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W drugą Wigilię. 


Po raz drugi od chwili wyzwolenia po 
błtora wiekowej niewoli wschodzi.nad Pol- | D P s 
ka gwiazda betleemska. Po katakliżmie Poiską i Zwiazek Narodów. 
iny światowej, po straszliwych wstrzą-, " 

„A „AP Miras f | Nie ma w naszem społeczeństwie zgola 
pach jakią ROPY kresy, | ed „A zainteresowania Związkien Narodów. (i, 
ę oto drugi rok włodarstwa narodu nA |kigyzy o nim piszą w naszych dziennikach, 
vej tysiącletniej ojeowiźnic. Fakt oswobo- 


i podkreślają trudności, na jakie idea ligi nar 
Renia Qiczyzny w „kezpośredniem. realnem trafia nawet w krajn jej „iwórcy, prezyden- 
ecin nie okazał się dia najszerszego ogółu ta Wieona, A NAJCZSOEJ Z ming wielkich 
; wać. s: której zestrzeń. W SUTÓW wzeuszają Z politowaniem ramio- 
vą „chwilą osobliwą ! „ nami, jeśli słyszą, że kto zajmuje się ligą, 
fey się serca i ujpysly calego społeczeń- w jej powstanie wierzy. I nie starają się 
wa w iedno osnisko pracy, wysiłku, po- ; wiedzieć, jak naprawdę stoi sprawa ligi, nia 
yięconia, „Polske wyzwolona z kajdan nie- starają SĘ choćby przylrzeć się traktatowi 
oli i pohańbienia!* Ta wieka, ta „dobra POkojowemu, który każdoawo nieupizedzone- 
m 3 E p Not pigo choćby nawet sceptycznie wobec tej 
pwina* nie rozdźwięczała się w milionach 'idei u-posobionego, przekonać może, że liga 
re echem tak nienorównanie, tak zawro- narodów powstać — misi. 
ie radesnem i tak movarnem. by serca te Z tem powstaniem ligi liczą się narody 
hity jednym rrtmem poczucia obowiązku. ję” ciornko trzeżw o jak Anglicy. ju Już 
P satsas BY: . |dziś poczyniono olbrzymie pnzygotowania 
m i A ga giek iej przyszłośei Tiaia zapewnić,dla Kai Tudzi, odpowiednio 
p żywa i wolna stanęła w gronie żywych ruzygotowsnych, materyal dla ich w lidze 
walnych narodów. Zbst blisko jesteśmy „wiskrlności. Ale masi pabtycy-dziennikacze 
ej wiekopomnei daty dziejowej, zbyt nas są nawet od Anglików trzeźwiejsi. Z ta 
»chłania szara troska dnia. powszedniego, | rzeźwością polityczną, 2 jaką zanewniali 
śmy w pełni odczuli poteżny wiew histo- | DZE? lat kilka, że koglirya, AE ra An- 
3 = o 5 k |glia i Ameryka, wojnę „jn p, dziś 
, co nad naszemi glowami przeleciał. 


pPuzogrdiy 
= 
twartą źrenicą w słońee wolności patrzą | 


 odżegneją się od „mrzenekć wilsonawskieh. 
Przedewszystkiem jedna uwaga, bv usm- 


ima, ktora powrtaje, będzie taką 


ç na szezyty, w sfery rzeczy najwyższych. goła. że liga, k j 
jak ja w szlacha'mym swoim z2- 


przez milionowe rzesze zamieszkujące od- RCA, 
icezne ziemie polskie od Karpat hen ku 
ałtykowi, nie przeleciała błyskawica ośle- 
jiającej świadomości, eo Opatrzność uczy- 


imyślił Wiison. Ona kadzie bardzo a bardzo 
od tej jego koncepcvi ducka. nie mniej je- 
dansk — będzie. Nie zapobiegnie wojnom, 
ila dla Polski, co odzyskał naród przez | anie ne adi fo u i iU 
8 = za p n a roeelwtie mawet — smtrit Jej już sa: rze- 
7 pięćdziesiąt lat AW CO Wziem |widuie pnzyszie wojny, i to nawet między 
jedeptywany, a teraz swobodny i samowła- | członkami ligi. Zdro”na interweneya Zwią- 
ay pan w swych granicach, napowrót po-|zku Narodów, w razie wybuchu wojny, ob- 
ołany do udziała w budowie dziejów | myślana w statucie ligi, mało ma wogóle 
viata wespół z innymi narodami jako aae V EA S besa AA ani , Ró- 

r . . . roz nia. OE GL0U „101 z 
wny z równymi i wolny z wolnymi. suwa jako Sado A naczelnych jej a, 
Paqłv wrogie kordony, rozdzierające żywe | nie przyjdzie nie tyłko zaraz po jej utwo- 
riało Ojczyzny. Ale zjednoczeniu naszemu | rzeniu, złe nawet po wielu latach. Przeszka- 
W rakidficha jedności. Polska dzisiejsza. choć 974mie wojnie ze strony ligi bedzie miało 


ki rząd własny i własne wojsko, €O |bardzo ograniczony promień dzkurała, Nin- 
wycięstwami znaczy ślady swego pochodu; mniej jednak liga bodzie miała inn ych 
ie jest jeszeze owym posągiem „z jednejjspraw do załotwiania niesłychanie 
bryły, co w gromach nie pęknie". Najli- wiele. I to spraw zgoła nie byleja- 
icznieisze odłamy społeczeństwa nie prze- |* 3 

niknęło dotychczas poczncie obowiązku na- 
rodowego. Ciasna kastowość prowadzi je „tościa, że wkrótee Imiai zacząć istnieć, Od- 
o walki o najbliższe dobro własnego stanu, dali iej te sprawy w ânżei mierze ci nnirrze- 
p korzyść na dzisiaj i na jutro, bez względu ŚTie'si z tzeźwych, Angfiey, i stoja, dziś za 
a interesy i najżywotniejsze potrzeby ca- p% bardzo RÓ anio az: La SR 
łości. „Sałns Reipnblicae suprema lex“ sl aj aż Sł R. a i i 
„ne; bo z jej zamarciem nie mogłyby być 
'st jeszcze dla nich pustym dźwiekiem. — miatwione te rozliczne a ważne kwestve, 
Duch prawdziwie obywatełski nie zamie- a przedewszystkiem runać musialy- 
azkał w piersiach milionów. Wolność pojmo. |VY: traktat z Niemcam i traktat 
wana jest jako nieegraniczona swoboda czy- z austiTy Jak fówmież wia k ta- 
gen" wszystkiego, ezego się zapragnie, po- 
„dobnie, jak owa „złotą wolność szlachecka“ 
okresie przedrozbiorowym. 


f właśnie to, że lidze tyle spraw już dziś 


czącu się mniejszości narołowych i wolne- 
śći hamdlowej, zawarte z szeregiem państw, 
posvstałych na gruzach Austryi, wśród nich 
także z Polską. 
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W Krakowi!: 
z odnoszen'em | bez odnoszenia | 


do- | 


Fiko duchy wybrane. zdolne do wznoszenia |nać wszelkie nienorozumiónie.Nie twiendzą | 


jpale. wsrest fanatycznym, pomyślał i ob- j 


według wszełkiemo  pramdopolohieństwa | 


(oddano, sprawia, że jest realną rzerzywi-| 


ty pieciu państw głównych, ty! 
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ezeniowych, w sprawie przedłużenia ter- 
minu co do wolnego dla Polski tranzytu 
„przez Niemcy bez obowiązku wzajemności 
litd. Cheç tu przejść tyko specyalne wprost 
|Polski tyczące się zarządzenia traktatu z 
Niemcami i traktatu Polski z pięciu mocar- 
stwami z 28 czenwca 1919 r., o ile te prze- 
pisy na ligę się odwołują, Są one nastęfu- 
jące: 

1. Pod opieką ligi znajdować się będzie 

Wolne Miasto Gdańsk, jak i jego konaty- 
tucya. 
' 2. Liga wyznaczać będzie komisarza dla 
Gdańzka, kóry ma ułożyć z miastem kon- 
stytucyę. a potem rozstrzygać spory Polski 
z Gdsńskiem. 

8. Liga określi treść konwencyi, jaką ma- 
iia zawrzeć Niemcy z Polską co do zapewnie- 

rm Niemcom tranzytu przez Polskę do Prus 
Wschodnich, a Polsce przez Prev Wscha- 
dnie do Gdańska, o fe Niemey i Polska nie 
słojdą do porozumienia, 
' 4. Liga zadecyduje o składzie komisyj 
międzynorodowej dia Niemna, jeśli ona po- 
„weranie na żądanie jednego z nadbrzeżnych 
państw. 

5. Liga ma przestrzegać wykonywania 
przepisów gwarantuiących prawa mnicjszo- 
ści narodowych w Poiste, przyznane im tra- 
ktatem z 28 czerwca. 

6. Sad roziemezy. który pzy lidze pow- 
danie, będzie rozsttzygał spory między Pol- 
(ską a państwami koalicyi co do interpreta- 
'cyi przenvsów traktatu o mniejszościach 
rerodowych w Polsce. 
| 7. Tenże sad roziemczy bedzie rozstrzy- 
ga sgriuwy, wynikające z umiędzynatodo 
wienia Wisly, 

"Tyle tylko spraw pierwszorzędnego zna- 
czenia, specyalnie notbikich! A przybędą dal- 
[sze z tuaksatu z Austryą, w przyszłości z 
traktatu z Rosyą lub z innych traktatów, 
(jak np. z traktatu o Wschodnią Galievę, 
choćbyśmy co do niej dostali stały mandat. 
| Więe lisa ma zbyt realne znaczenie, by- 
śmy mogli ją ienorewać. Można nie wie- 
"myć w idealme cele ligi, ale trzeba się 
liczyć z jej realnem znaczeniem — 
ogromnem. 

Częściowo przez brak eajęcia się ligą, 
nieukrywaną niecheć do niej, straciliśmy 
miejsce w kierowniczym organie ligi: jej 
|radzie. Wahało się (długo, kto w niei zarie- 
dzie: Połaka oy Greya; mówi się tak, 
jże qrueważyło to, iż Grok Venizelos nae- 
lży do eninevastycznych zwaemników ligi. 
Przynajmniej toro pretekstu, nieintereso- 
iweni sie nrzez nos liea, tekobw nierkosi na- 
wo: do nisi, niyta. hw Grecvi przed nami 
przyznać w radzie Kaj mieięce. 

Polotno przez niadonilnowanie straciliśmy 
|miaisce jenero z wefów sekcyj w Kdze, 
które mm ofarowewać miano, Obecnie cheg 
nam jakoby oddać stanowisko hiblioteka- 
ma. Oby nas brak zainteresowania sprawą 
ligi na wiekowa ioszcze nie narazi} szkody! 


TANISŁAW KUTKRZEBA, 

Vent Mearsi FT O s 
Siray niec ra wódwich ryt, 
Z powstaniem Niepodległej Polski i 


z przyłączeniem dawnych prowincyj Kró- 
lestwa Pruskiego do Państwa Polskiego, 
nasze społeczeństwo staje wobec obowiazku 


aństwa polsk. s 
Ñ z przesyłką pocztową Í Za granicą 
O EEE OaE —- PETE |-<44 e a 


S NARO 


fen. | CENY OGŁOSZEN 


e mrm M 
Przedpla'a zniżena 
dla nanczycielatwa Ludowago 
| EEE e ini nc 


K 18— K 13:— 


Przy uiszczaniu prenumeraty w Markech volskich ilczyć nalaży wedia kursu urzędowego 1 Marka — 1 K. 50 hal. 


< DH 


w. Tomasza 35. (tel. Nir 3344). 


seram A manm w 


cówkami żywe słupy graniczne, któreby 
żadna siła nie mogła ani zniszczyć ani prze- 
zwyciężyć. 

Dawne pruskie północne  prowincye 
wschodnie, jak Prusy Zachodnie, Wscho- 
dnie i Poznańskie w  przeciwwstawieniu 
do południowych, jak Górny Śląsk, są ņad- 
zwyczaj biedne pod względem skarbów na- 
turalnych. Wprawdzie w Poznańskiem znaj- 
dują się stosunkowo bogate pokłady węgla 
brunatnego, jadnak eksploatacya ich jest 
narazie utrudniona. Przemysł więe w tyci 
okolicach musiał zasilać się surowcami i 
półfabrykatami, sprowadzanymi ze Śląska 
Górnego, Nadrenii, z Westfalii, a nawet 
i z dalszych okolic. 

Jednak mimo wszystkich trudności, Ży- 
cie gospodarcze w tych okolicach w osta- 
tnich latach rozwinęło się wspaniałe szeze- 
gólnie zaś w miastach, jak Gdańsk, Elbląg, 
Grudziądz, Bydgoszcz i Poznań. 

Najlepiej o tem świadczy statystyka za 
wodowa z r. 1882 i r. 1907. W owych la- 
tach ilość osób zatrudnionych w qojedyn- 
czych gałęziach przemysłu wzrosła nastę- 
puiąco: 

W przemyśle ziemnym i kamieniarskim 
z 18.532 na 38.660. 

Przy przeróbce metalu z 23.355 na 21,615. 

Przy wyrobie maszyn, aparatów, instru- 
mentów z 19.718 na 41.3801. 

W przemyśle chemicznym z 1.979 na 
8.835. 

W przemyśle materyałów świetlnych, ole- 
jów, pokostu z 1.841 na 8.505. 

W przemyśle drzewnym z 28.319 ma 
49.452. 

W przemyśle spożywczym z 55.174 na 
80.643. 

W nrzemyśle budowlanym z 83.665 na 
101.282. 
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powozów i lin, parowe pralnie wełny, fa- 
bryki płócien żegłowych, worków i t. d. 

Wielki przemysł skórniczy rozłożył się 
w okolicach Gdańska, Brunsbergu (Prusy 
Wsch.), Tylży, Bydgoszczy, Gniezna. Fa- 
bryki obuwia w Starogardzie, w Grudziądzu, 
Toru Jastrowie, Bydgoszczy, Poznaniu 
GneżT e, zaś fabnyfki pasów dla popędu me- 
chanicznego w Elblągu, Królewcu, Pozna- 
Diu. 

Ten krótki przegiąd życia gospodarczo- 
| przemysłowego na kresach polsko-nismiez- 
kich, nie bviby amnelny, jeżeli nie wspin- 
nielihyšśmy strat jakie przemysł niemiecki 
poniesie wskutek utraty Górnego Śląsk 1, 
tej — jak sami Niemcy nazywają „drogo: 
cennej perly w pruskiej koronie" (eine kost- 
bare Perle in der preussiselicn Krone). 

Sama prodikcya węgla kamiennego na 
Gómym Śląsku wynosi rocznie (r. 1812) 
416» miliona ton t. z., że dla przetransj?01- 
towania tyiko dziennej produkcyi węsia 
kamienncgo potrzeba wieć każdego 
dnia do rozporządzenia 14.000 wazonów, 
każdy o pojemności 10 ton. Wartość całko- 
witej produkcyi węgla w 1012 r. równi. się 
sumie 353 mil. marek. W 16 górno-ś!askien 
hutach cynkowych produkowano sutowegy 
cynku 170.000 ton t. z. 65 proc. całkowitej 
produkcyi Niemiec. W ogólno światowej 
produktyi cynku, w 1911 r. partyczia wł 
Górny Śląsk z udziałem 17.4 proe. Prze- 
wyższały go tylko Stany Zjednoczone Amo- 
ryki Północnej, których udział wynosił 
29.8 procent. i 

Wartość produkeyi żelaznej równuła cię 
w r. 1911 sumie 300 milionów koron. A wy- 
roby żelazne szły na cały świat i obejmo- 
wały wszystkie możliwe fabrykaty i półia- 
brykaty. 

Jednak mimo tych szalonych natwałnch 


W przemyśle polygraficznym z 2.219 na | zasobów Górnego Śląska, bogactwa jego — 


6.445. 

Na pierwszem miejscu, co do ilości za- 
trudnionych osób idzie przemysł spożywczy. 
Do tej gałęzi gospodarstwa krajowego na- 
leży zaliczyć nadzwyczaj silnie rozwinięte 
młynarstwo, które przemielało zboże pro- 
dukcyi miejscowej, przedewszystkiem zaś 
w olbrzymiej ilości zboże rosyjskie. Tu zali- 
czają fabryki spirytusu, wódck i liczne cu- 
krownie. Z tych ostatnich na Prusy Wscho- 
dnie wypada 1, na Zachodnie 17, na Po- 
znańskie 20: przy tej gałęzi należy wymie- 
nić dwie ołbrzymie rafinerye w Gdańsku 
i Gdańsku Nowy Port. Nadzwyczaj dobrze 
przedstawia się przemysł tytnniowy i fa- 
bryki cygar i papierosów w Elblągu, Gdań- 
sku, Brunsberdze (Pr. Wsch.), Malborgu 
(P. Z.), Grudziadzu (P. Z.), Staro-Gardzie 
(P. Z.), Nowym Mieście (P. Z.), Jastrowie, 
Bydgoszczy, Poznania. Znane są w SŚwie- 
cie wyroby cukrowe, szczególnie pierniki 
wgruńskie. 

Olbrzymio rozwinięty przemysł drzewny 
przerabia oprócz matcryałn 
w wielkiej ilości drzewo sprowadzane z Ro- 
syi i Calieył. 


krajowego, | 


jak sami Niemey niejednokrotnie stwierdza- 
li — nie były odpowiednio wyzyskane, gdyż 
rozwój tej prowincyi był przytłumiony pizez 
rozrost przemysłu nadreńskiego. Dopiero 
uzyskanie nowych rynków zbytu ną bezpo- 
średnim wschodzie i południu i korzystniej- 
sze traktaty handlowe z Austryą i Rosyą 
miały spowodować, iż „drzemiący olbrzym“ 
(der schlumende Riese) znowu w życiu go- 
spodarczem Niemiec zajmie takie stanowi- 
sko jakie się mu w stosunku do jego skar- 
bów należy. 

Tak samo pruscy germanizatorzy spodzie- 
wali się, iż zmiana polityki gospodarczej 
w myśl interesów „niemieckich kresów 
wschodnich", korzystniejsze traktaty han- 
dowe i uzyskanie nowych rynków zbytu, 
szczególnie w Austryi i Rosyi, wpłynie do- 
datnio na rozwój ekonomiczny Poznańskie- 
go, Pms Wschodnich i Zachodnich. Dlatego 
też celu w r. 1898 został założony, już po- 
Iprzednio wspomniany „Verband  ost-deu- 
„tsclier Industrieller. - 

Jednak te plany stworzenia z ziem rdzen- 
nie polskich przyszłej ostoi dla germaniemu, 
obróciła wojna światowa w niwecz, Większa 


W tych warunkach wewnętrznych oraz ' spolszczenia nietylko e:uego życia gospo- 


Siedzibą wspaniale rozwiniętego przemy- część tych psowincyi wróciła z powrotem 
słu maszynowewo sa: Królewiec, Gdańsk, do Polski, zaś mniejsza, dostanie się pod na- 
Toruń. Elbląg, Grudziądz, Bydgoszcz i Po-3z0 bezpośrednie wpływy. . 
znań. Przedewszystkiem należy tu wyszeze- | W każdym razie musimy stwierdzić, iż 
gólnić, jak sami Niemcy przyznają naj- mimo, że ziemie te należą, względnie będą 
większe przedsiębiorstwo Wschodu wyra: |należały do nas, całe życie jmzemysłowe 
biające maszyny, lokomotywy; posiadająca w dalszym ciągu będzie w rękach kapitału 
własne doki i warstaty dla budowy okrę: pruskiego, szczegóinie na Górnym Śląsku. 


Byt tych traktatów jest z by- 
tem ligi najściślej związany; 
wsnąkże taktat z Niomeami w qmeszło 
dwudziestu miejscach spowołuje licę, w jej 
roce oddanie rozstrzwgniqcie szeregu spraw, 
sain "e mAn c WBA asn |bądź zarae w wykonasain traktatu. badź taż 
ościa ph nowe ile sił Starczy, por w późnieszym czasie, Wsuakże Iidue odda- 
bhem. Nie staogh do nie] wszyscy SYNOWIE jpo zarząd zaglębia Swry, liize przynadnie 
Polski zgodnie. karnie i z zapałem. Waśnie |nadzór nad mandatami co do kolonii nic- 

ronnicze zatrmwają atmosferę pracy naro- | mierkich. liga rozswzygmie eo do przynale- 
dowej. najlepsi. przez Onatrzność zesłani żności terytoryów Eupen i Marmedy gdzie 
pracownicy, nojeni sa piełunem niechęci, ma być plebiscyt, ona tylko może zamienić | 

; Be . i a . ° [postanowienia co do stanowiska prawro- 
Piezroznmienia i złej woli. Mali ludzie, 


i 

5" y państwowego Ansvi, ona ma pmwawo bada- ! 
ciasnych widrokiçgsch, prowadząe za 
ohą ciemne rzesze, eżynią jarmark zgieł: 


nia, czy Niemey dotrzymaią przepisów o. 
kliwy w nrzrhrtkach wielkiej, dostojnej 
pracę nad utrw''s «m zrębów nowej Pal- 


rozbrojeniu, ona decyduie o utrzymaniu lub, 
ski. jak owi nrzekunnie w przedsionku świą- 


zniesieniu wielu kanwencyi różnych państw ' 
z Niemcam*, ona mianuje nrzewodniczacych 
dla speeralnych tryhunalów rozjemczych, 
4 4 jakie maą powstać dla każdego z państw 
tyni. na widok który h Chrystus świętym | koalicyi i Niemiec itd. itd. 
ogniem zapłonał. BRezliginiema traktatów, jest 
W dnin dzisiejszym, gdy przy stole wigi [Ch309 | chyba nowa wófha, a raczej sze- 
ei 4 A 5 ie. AŻ > wigi reg nowych wojen. A zwłaszcza Anelia nie, 
iny ke 5 polskłe rodziny, mysz tych, ma zamisra prowadzić nowej wojny, tem- 
cn posiwieli w mewoli, a danem im jest ota bardzie, że przez te woîne tyle zyskała, w 
oglądać żywemi oczami „dobrą nowinę“jnowoi uż nie więcej osiąmuać nie może. 
wyzwolenia Ojczyzny, wybiegną hen w prze- A spoirzyjmy na Polskę; ilnż ona już 
NE. ANKA rR odd dziś węzłami z Związkiem narodów złącza- 
5 ata młedej wiary i gorąc 5 *" na! Pomijam przepisy, tyczące sie Po!ski 
palu dla sprawy narodowej... A łrmiąe się 
opłatkiem na pamiatkę przyjścia Tego, co 
Prawdę, Miłość i Odkurienie przyniósł na bimafa. "roz ERA 
pemi, z całego serca życzyć będą dzisiej- | 1: id e RI K za Doeg y 
ikhokolorakikdSS? w. Niemcami do porozumienia w tej sprawie, 
zemu pokoreniųu Gu owniczych oswobGdZO- Gecyzye w sprawie odstąpienia Polsce przez 


tylko jako jednego z państw Koalicyi, a któ- 

re ja wprowadzają w związek z ligą, jak: 
" j Polski texo, czego najlardziej nan po-|Nieiney części rezerw twarzysiw ubezpie-, 
| 


przy wysiłkach wrogów zewnętrznych. by 

aństwo nasze pozostało słahem i w łonie 
właenem rozdartem, odbudowa odrodzonej 
Diczyzny nie postępuie z nrzewidującą mą- 


'nominacya przez ligę przewodniczącego try- 


h 


" 


| więcaj 
kresach zachodnich zyskali, względnie, co 
| Niemey ekonomicznie na wschodzie tracą. 


darczo-przemysłowego na zachodnich kre- 
sach Polski, ale także wobec zadania wy- 
zyskania swego państwowego znaczenia na 
tych terenach, które będa żyć i pracować 
pod naszym pośrednim wpływem, jak Prusy 


i Wschodnie i Gdańsk. Dlatero mnsimy so- 


bie zdać jasną sprawę z tego. cośmy mniej 
pod względem gospodarczym, na 


Niemcy przed wojną doskonale rozumieli, 
jak nadzwyczaj ważną rolę w życiu gospo- 
areczem Miemice oprócz „perly korony 
Pruskiej“, Śląska górnego, odgrywają Pru 
sy Zachodnie, Wschodnie i Poznańskie. 

Dlatego też w r. 1898 za inicyatywą by- 
lego prezydenta Prus Zachodnich i ministra 
Dra v. Gessłer/a założono ..Związek Wscho 
dnio-niemieckich Przemysłowców (Verband 
Ostdeutscher InduatricHer). 

Zadaniem Związku było popieranie prze 
mysłu na kresach wsehadnich, stwarzanie 
dła niego dogodnych warunków rozdziału. 
przy pomocy polityki państwowej i gminnej, 
przez rozwój komunikacyi na drogach że 
laznych i rzelneh. przez zniżki taryfowe 
i odpowiednie ela. A przez popieranie „Swo- 
ich* przedsiębiorców i fabrykantów przy 
dostawach i rohetach publicznych i przy 
pomocy szkół techniezno - handlowych, a 
szczególnie uzunełniających, miano stw: 
rzyć nietylko silne podwaliny dla rozrostu 
przemysłu wschodnio-niemieckiego i zy- 
skania nowych rynków zbytu za granicą, 
ale zarazem miano zasilać i wzmacnia: 
niemczyznę na kresach, stwarzać swemi pla- 


tów, a będące własnością firmy F. Schichau 
z siedzibawy Gdańsku i Flblagu, a które za- 
tradnia zwyż 11.000 robotników. Nastennia 
idzie „Związkowa odlewamia* (Umion-Gies- 
serei) w Królewcu, szereg fabryk wagonów, 
'okomotyw i różnorednych maszyn w Kró 
tewcu, Gdańsku i wiele innych mniejszych 
nrzedsiebierstw dla bndawy okretów. Pierw- 
szorzędna sławe posiadają w Gdańsku re- 
sarskie doki i królewska fabryka karabi- 
nów i warstaty artyleryjskie i w. in. 

Przemysł papierowy był w hyłych pru- 
skich prowincyaceh wschodnieh, niegdyś 
harzo rozwinięty. dziś inż nieco podnnadł, 
w każdym raze znajduje się tm szoreg 
panierni i fabryk ce'ulozy, jak w Królewcu, 
w Tylży. w Kłajnedzie tych ostatnich nolo- 
żnnych już w obszarach, oddanych Lidze 
“grodów. 

Przemysł chemiczny usadowił się szeza- 
gólnie w Gdańsku i w Poznańskiem. Znane 
są fabryki sztuezneco nawozu w Qao*sku 
(8) i w Poznaniu. fnlrvka sody w Motwie 
(koło Tnowroeławia), dalej fabryki lakierów, 
pokostów, karboliny i w. in. W ostatniea 
nzasach założono fabryke węglika - wapnia 
w Mihitha! koło Bydgoszcza. 

Przemysł włóknistv był tam swego czasu 
bardzo silnie rozwinięty, a okolice te były 
zasiane setkami mniejszych przedsiębiorstw, 


dziś z226 ta gałęż przemysłu jest słabiej re- | 


prezeniowana. Jedna z większych fabryk 
tekstylnych jest przędzalnia juty w Wystru . 
ciu (Pr. Wschodnie), dalej znajduje się tam! 


| 


Nawet przemysł cukrowniczy w Poznań- 
skiem, w Prusięch Wschod. i Zach. jest 
opanowany przeważnie przez kapitał niemie- 
cki. W Poemańskiem mamy 20 cukrowni — 
z tyeh 12 należy do tow, akcyj., z nich wy- 
łącznie połs:ie są — o ile pamiętamy — 
tylko akcyjna „Kruszwiea* i „Gniezno“. 
Ponadto w zarządach 5 towarzystw, zasią- 
dają Polacy na równi z Niemcami, pozostałe 
zaś są czysto niemieckie. Natomiast w Pru- 
siech Zachedmich wszvstkie 18 cukrowni są 
niemieckie. 

Dlatego z góry nuieży być przygotowa- 
nym na to, iż ani nolityka niemiecka, ani 
też naród nigdy n'e zechce dobrowolnie 
zrezygnować z tych terenów, których roz- 
wój jest właściwie rozwojem przemysłu ca- 
łych Niemiec. ; 

Górny Śląsk zapoczątkował wogóle roz- 
wój przemysłu niemieckiego. W r. 1788 
w kopalni Fryderyka w Tzrnowieach poraz 
nięymszy ną kontynencie zastosowano Parę 
ję ponqowania wody. W r. 1800 na Gór- 
nym Sasku (Wesoła) zbudowano w Niem- 
czech pierwszy piec do wytapiania cynku. 
W r. 1196 na Królewskich Hutach w Gliwi- 
cach uruchomiono pierwszy piec koksowy, 
a w r. 1856/7 Niemcy przeprowadzaly pierw- 
sze próby Świężenia żelaza metodą Besse- 
mora. 

A to wszystko oprócz kapitału tworzyło 
tradycyę i kulturę niemiecką — i to dziś, 
wróciło do Polski, 

Dlatego też Prusy będą zawsze naszyń 


szereg mniejszych przedsiębiorstw, jak przę- największym i najniebezpieczniejszym wra. 
©.alnie welny, tkalnie, farbiarnie, fabryki giem. 


KO 


sk 


Alei WIĘKSZE uuunusea pat utap 9 piunt 
nama san większy i nczeiwszy wysiłek musi 
być z meszej strony. A fest o eo walczyć. 
jest a 60 się Gdyż nietylko chodził tu 
o skarbię naturalne i o przysziość gospodar- 
czą kraju, aie przedewszystkiem o lud pol 
ski. Nam nie można ku pruszim ginanieom 
być eżwróconym plesyma i wysyłać tam lu- 
dań teeórem brak wiedzy. sur fonia i poezd- 
cia siycztelskiego, albo toż takich, których 
wek sięga tylko do rogatek prowincyonal 


r 
starać 


c.! ale 


nago mia teczka. Tam muszą uczyć się i pra- | 


cować mijiepsi, najzdolniejsi, tam muszą pod 
tomal państrna pracować instytucye i fo- 
wsawzytiwa, które qokro pubhezne i dobro 
iarożw. z nie zyski Mohwiarskie mają na 
cia Inż. Henryk Mianowski. 
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W tẹ noc... 


Riedy w ię noc szczęślim 
e misy chtopn siędą, ** 
dkisza się rada widzi znów 
E efeszij się ko'ędn. 


ych "=mótw 
wr". AZ 


uszy się marzy dawný świat, 
dwiecinnych iesknot zorze — 
kolędę cudna śpiewam «gd 

È świece drzewko Bane. 


Serdeczna rana m żywej krwie 
akmierzła mi i zbrzydia — 
na skroniach czuję dłonie dwie, 
aniołów niby skrzydła... 
Niech na rozsiaju błednych dróg 
z nieszczęściem złe się śwęda — — 
w serci się żyw! rodzi Bóg... 
kałęda, hej! kolęda"... 

Aatonł Waśko wski. 
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ia spraw kościee - politycznych 


reczpomlencra kard, Mereicra z okupuntami—- 

Pariya ladewa wc Włoszech. — Funtazye mini- 

stra Malniecha. — O wolność Kcścioła i sumienia 

we „danaeyi. — (rożne objawy wyłudniania się 
Franeyi). 

Prat loewoński Mayenne wydał koresporden- 
cyę kard. Murcicra z władzami okupacyjnemi 
td 19ł4—1918, Słusznie „La Criz“ w ragłówku 
arigimiu zwie to wydawnietwo: . wielką kartą 
Btaterri Kościóln dzisidszych czasów”. Jest to 
prawdziwe exrost a znienawidzenych rządach 
nicnsieskieh w Rełgii, w ciągu długich 50 mie- 


prut amuaalowawy awiu amg a piata Matko RY UT 
(bronie swego „ojca, o czem Niemcy więdzieli 
| dobrze. W listach swych (a jest ish dużo) Bis- 
sing przemawiał pojcdnawcze, groził, rezono- 
wak wszystko rozbijało się o spokój przeciwni- 
jka ufnego w świętość bronionej sprawy. Przy- 
jszedł brutal Falkerhayn — myślał, że prze- 
straszy Dlecciera zapowiedzią. że nic bodzio dy- 
sputował z nim, jak tylko o sprzwach mają- 
cych związek z religią. Kard. stawiał niu ad o- 


dności, ogałacanie kraju z żywności i t. d. i nie- 
iraz von der Lancken, szef departamentu poli- 
tycznego, musiał na skutek protestów prymisa, 
łagodzić swe zarządzemia. Nic dziwsego, że 
świat podziwiał niezłomnego . .„niekorenoware- 
igo króla Belgii“, sami Nicmey przez nsta v. d. 
Lenckena uznali (prawda już uchodząc) jego 
dzałalność. Nie dziwnego, że Akademia frane. 
„eszezyciła kardyrała powołaniem go na celon- 
[5a. a Ameryka północna zgotowała ma w cza- 


że i w konkretny sposób okazali Amerykanie. 
jak ccepią tego przedstawicicia umęczonej Bei- 
gii gdy mu na odbudowę uniwersztotu w La- 
waninm zagwaraztowali sumę 500.000 dolarów, 
którvch zebraniem zajął się komitet złożony 
z przedstawicieli wszystkich wyznań i par'yi.! 

We Włoszech powstała nowa partya polity- 
czna pod nazwą „stronnictwa ludowego“, Le- 
dwo kilka miesięcy istnieje, a już tak słę potra- 
fiła zorganizować, że jej tego zazdreszeza libe- 
ralne I demokratyczne stronnictwa. site zaś :wą 
prawdziwą okazała w czasie wyborów, gdy! 
wstępnym bojem zdobyła 100 mandatów. Een- 
dərem stronnictwa jest Meda. który w 2 jrze- 
mówieninch (w Modyolanie i Rzymie) « sił 
wzniosłe celo nowej organizacył. Za nuje 
wzięło sobie stronnictwo to. czego Żadne inne 
zrzeszenio polityczne nie jost w stanie doko- 
nać, t. j. obronę integralnego ducha chrześci- 
jaństwa w dażeniach socyalnych, przeniknięcie , 
niejako chrześciiaństwa duchem wszystkich in- 


1. 
v 


; |siytucyi ekonomicznych. prawnych i cywilnych, | 


inie na to. by je sobie podbijać, lecz iżby je oży- 
wić. Mogą dokonać tego — tak się spodziewa | 
Mola — bo duch chrześciaństwa jest duchem 
|sprawłedliwości, solidanrości, wolności i iadn. 


Zastrzega się jednak partya, przed nadawaniem 


jej nazwy wyznaniowa. W daiedztnie polity 
cznej domagać się będzie paitya przywrócznia 
 instytucyom reprezentatywnym i władzom pań- 
|stwowym ich godności i autorytetu, bez których 
żadne państwo istnieć nio może. Palej zmierzać 
bądzie do rozszerzenia konstytucyi przedstawi 
cielstw autonomiczaych, komunalnych į prowin- 
czonaluych przy zagwarantowaniu państwu od- | 
rowiedniej kontroli, gxłyż państwa istetnej wła- 
dzy pozbawiać nie można, 

Praski minister kultu, socyalista Halnisch, | 


cnlos cały szereg gwałtów, jak dupor'acya lu-' 


| 


sie jego podróży entuzyastyrzne przyjęcie, Tak- | nów; mb. zabici na wojnie żołnierze z tych dce- 


k 


| ostatecznego usvokojenia „Czasu“ 


ec jonu PUp UDUWIĄZKIEM WAZIĘCZNOKCI, WO- |pruskiego bożyszcza, które przez „Czas* było czny. Sądząc go z jego mowy, 


bec katolików, dać im pełnię ich praw, a usu- 
rąć ustawy, obrażające ich uczucie chrześcijań- 
skie. Nie można mówić o „„nietykalnożcć* praw 
co do świetności szkoły, bo one wywołame oka- 
zyą, teraz nawet ci, którzy je wydali, powinni 
uznać, że są nie na czasie. Generał Castolnnaz, 
który wszedł do Izby poselskiej, dał wyraz swej 
nadziei, że dana w tym względzie obietnice bę- 
dą dotrzymane i spełnione. 

Inny problem, 
dobrze myślących Wrarcuzów, omawiany jest 
teraz żywo w prasie, to jest wyludnianie się 
Frańeyi. Clemenccau, jak już donosiły dzienni- 
ki, zwrócił uwagę na groźcę skutki wylndniania 
i słusznie zaznaczył, żo wzrost ludności zależy 
od rciormy inoralnej społeczeństwa. Jak groźny 
jost stan, przedstawia eyfroreo „La Croix“ w Nr. 
11.263. W 77 dcqartamentach nie otjętych woj- 
ną, łudność zmniejszyła się w 1918 r. a 389.575, 
gdyż było tyłko 809.041 urodzin, a 785 G16 zgo- 


partamentów nie są weiągniąci do statystyki; 
znowu wiąe więcej trumien, niż 'kołysek. Gdyby 
tak dalej szło, oblicza cyt. gazeta — po 20 la- 
tach, Francya z Alzscyą i Lotaryngią będzie li- 
czyć 30 mil. po 50 niżej 20 mit. Przypomina więe 
Azionnik rodakom, choć to im znane i przykre. 
że w r. 1870 ludność Niemiec i Franeyi byla ró- 
wna iłościuwo, teraz Niemey maja do T9 mil, 
a Fcancya mimo licznych naturalizacyi dosię- 
wła nędznej cyiry 89 mił. Bez ogródek przyzna- 
je wiec de flihrrzncs w „Ciise de la natalite*, 
że przyczyną jest uiemoralność, jedymym zaś 
ratunkiem powrót do religii, co też i na konero- 
ła w Nancy nie działały jakieś 
wzgledu rolic'jnmi. jaka śrnaki zaradcze uzna- 


(adzie weenie 


ro: moralność i religię. Wylndnienie się Prancyi |” — 


idzie po linii matematycznej „od: hrześcianie- 
nia“ kraju (tego terminu używa „La C:oix*) — 
korstatorrany z wielu stron pewien zwrot ku 
relivii jest dla Francyi zapowiedzią ziniany na 
Icpszo. Peem. 


Nio wiemy, czy ..Czas* skorzystał z “naszej 
szczerej rady. by raz wreszcie dał sobie spo- 
kó) z historyofcznemi rozważaniami na tenai 
rmanofikzmm* i unikał gruntu dla siebie 


" tok gliskiego. Sadzićby należało, że tak, skoro 


z odpowiedzi na nasz artykuł („Germanofi- 
iinn“ czy germanofilizm) nie znalazł żadnej 
rzeczowej odpowiedzi, jak tylko zarzucenie 
nom „krótkiej pamieci" i „oszczarstwa”*. Dla 
pozwolimy 
sobie zająć się pofirótece tymi dwoma... argu- 
menteni. 
„Czas“ udaje, że nie wie, o jakie „wizyty 
u Hindenburga“ suto w naszym artykule i przy- 


eięeg ekupacyi. Nie była żadnej zorudni, której-|w rozmowie z opatem z Maria-Laach wypowie- ponina opis przyjęcia dziennikarzy w głównoj 


by nie napiętnowai śmiały biskup. żadnego pod- 
ctoa, którcgoby nie odkrył Nic zważsł na mie- 
bezpieczeństu a, nie arażał się tem, eo mut 
w ptasia kaiol. niemieckiej zarzucano, ża wy- 
szedł za swcj ro! jako biskup i działa jako po- 
liryk. Właśnie, że wystqpował jako prawdziwy 
książe Kos:ioła, gdy we wszystkiem powoły- 
wał się na prawdz i sprawiedliwość. Jak też to 
mic próbowano wpływać na niezoł Jenerał-gu- 


dział swoje poglądy o Kościele (cenna one, bo 
są uznaniem jego konieczności dla św'ata) i swe 
zapatrywania na przyszłą etykę. Aczkolwiek 
sam — powiadał — nie uznaje religii ohjawio-, 
nej, to jednak nznaje szczerze i jako mi-| 
nister i jako poseł — w mowach i psmach! 


kwaterze niemieckiej w r. 1917, zamieszczony 
w „Głosie Narodu". Otóż nie szło nam o arty- 
kuł pt. „Odwieńdzny u legendy“ napisany przez 
p. Witolda Noskowskiego, podówczas redakto- 
ra pelitycznego „Głosu Narodu", artykuł, któ- 
rego chłoszcząca irona w odniesieniu do hboż- 


który już eddawna niepokoił | 


gloryfikowane. 


Al „Ezag“ przemilcza i inny swój artykuł, 


który przypomnieliśmy w naszych wywodąch. 


prof. Kaz'mierza Morawskiego, 
akcie '>topadowym r, 1916. Wskutek tego wy- 
stąpienia „Ozazu otrzymał nasz dziennik przy- 
toczone przez nas niedawno 
osławioncgo „Kriegsiiborwachungsamt* 


„kniąciem za stanow sko nielojalne wobec uwiel- 
biaacgo przez „Czas* aktu listopadowego, 4 w 


któremi to ostrzeżenia przytoczony jcst niemal 
dosłownie cały tok myśli z „krytyki* artykulu 
rektora Morawskiego, zamicszczonej przez 
„Czas*, Wskazówka, dana urzędowi szpiego- 
[stwa wojennego w Austryi została sumiennie 
|wykorzystana, a czcigcdny prezes Polskiej A- 
kademii Um'cjętności mógłby wiole opowie 
dzieć o miłych chwilach, jakic zawdzięczał pod- 
ówczas temu, iż nie chciał wysłuyiwać się „*dei 
habsburskiej“ i nazbyt szanował swe uczciwa 
imię, aby zaciągnąć się do N. K. N. 

Czy „Czas* nie przypomina sobie sutora o- 
wego artykułu? A może przypomni je sobie 
kto ze współredaktorów „Czasu“, którego uwa- 
| gę musiały wówczas zwrócić te wywody, pełne 
uniwersyteckiej erudycyi, zastosowa- 
nej do delatorstwa? Nazwisko tego publicysty 
polskiego zie powinno przepaść dla potomności, 
chouaż nie osiągnął on wówczas zamiorzonego 
ech, t. j. nio doprowadził do zamknięcia „Glo 
jsu Naradu*, ani do postawienia ezcigodnego 
autora naszego artykułn przed sądem wojen: 
jra austryackiem. 


PW WRZE NITIAN 


Pealn 


y program. 
Warszawa, 23 grudnia, 

Moment pierwszego zetknięcia się z sej- 
inem jest dla każdego nowego kierownika 
jrządu momentem wielkich pokus. Mało kto 
¡oprze się tutaj chęci olśnienia Izby szero- 
kim jakimś gestem, słowem  ponętnem 
i barwaem, improwizacyą polityczną, mają- 
cą nieraz pozory szerokiej i głębokiej syn- 
tezy, będącej jednak przedewszystkiem uła- 
twieniem sobie sytuacyi przez szereg ogól- 
ników błyskotliwych dość uzęsto lecz nieo- 
|bowięzujących. Tej zwykłej w życiu połity- 
ceznem pokusie oparł się p. Skulski. W oso- 
bie jago nie stanął przed przedstawiciel- 
(Suweiu narodu żaden czarodziej polityczny, 
lani nawet uganiający się za ogólnym efek- 
tem mówca parlamentarny, żądny potaki- 
(wań i okiasków, nie pokusił się on też o ci- 
„śnięcie kilku mogacych się podobać formuł 
i zapowiedzi rozciagliwych i przez to wygo- 
,dnych. Przeciwnie, stanął przed sejmem 
,» programem raczej analitycznym, nie uni- 
¡Kajas wchodzenia w szczegóły krępujące 
i trudne, ale dające jedynie możność po- 
traktowania stojących przed rządem zaga- 


'że nie powinno sią lekceważyć wicłkich sit kul- ków niemieckiego militaryzmu miała różnora- dnień pozytywnie i realnie. W ten sposób 


turnych Kościoła, Dzisiaj gdy spożytkować | 
trzeha wszystko, co może służyć dobru narodu | 


kie następstwa: wzbronienie p. W. Noskowskie- 
mu wstępu do Widkapotskt, oraz do okupacyt 


stę 


ternatee Błsing przez kard. koloń:kie zo Hart-| i państwa, trzeba umieć użyć i siły wielkie, | niemieckiej w Królestwie, ponowne cdebranie 


manna cheinł wejść z nim w o:obiste stosunki, 
pizyzuawał nieiwnznacznie, że gotów jest dać 
peha sa ysfakeyę Rościcicwi i zaroić rany, 
zadane (a więc byly gwalty i nadużycia zaraz 
z porzątku, czemu tak namiętnie przeczyła pra- 
en Reeszy!). ale rd. Morcier grzecznie cdpo- 
wiedzał w iłfric, że, nie wchodzz» w to, jakie 
time są osobiste przekona:ią Bissinga, uważać 
amsi gubernatora niem. jako przedstawiciela 
usurpatorskicj i nieprzyjeciciskiej poięgi, wo- 
bee której musi ciagle podkreślać prawo Relgii 
flo sagodzielności i szanowania jej neutralności 
Karma Hartmannowi zaś odpisal, ża choćby mo- 
memtelrie należało ugiąć się | rzed siłą większą, 
ło tak czy owak zachowa wiarę w moc prawa i 
padeje w iepezaą przyszłość. Poddać się zarzą- 
dzen okupantów, o ile one nie obrażają su- 
smiewia i patryciycznej gosnntci, a protestować 
przeciwko wielkim gwakom, zachować wier- 
ność niczłomua królowi i prawowitym władzom, 
trwać w niczwyciężonej nadziei lopszej przy- 
6złości. oto zasadn cze punkty programn, któ- 


sil wiernym aż do ustania okupacyi. Że oszczę- 
dzoee biskupa to nie w tem przyczyna, iżby 


tkwiące w chrześc'jaństwie. Jego partya sądzi, titu rzszemu dziennikowi do tejże okupacy', |miast od pierwszego 


nowy premier zadania swego nia ułatwił 
lz góry zrzekł się chęci odniesienia kraso- 
mówczego jedynie zwycięstwa. Ukazał nato- 
dnia swe właściwe 


że kiedyś później powstanie etyka przyszłości, | dalej zakazanie w okupacyi niamieckiej książki li szczere bezwzględne polityczne oblicze, 
która przewyższy dotychezasową etylę chrze- P- Noskowskiego p. t „Ludzie i armaty", 1ie- otworzył swoje karty po męsku i rzetelnie. 
Ścijańską, ale na razie widać dopiero słabe po- S*ezącej ów inkryminowany, opis, a wreszcie.... | To stosunek jego do społeczeństwa powinno 
czątki, Jeszcze długo potrwa. że chrześcijaństwo,  KWAŚnĄ recenzyo „Czasu“, który widosznie u- niesłychanie wyjaśnić. Prezydent ministrów 


przynajmniej brane ze swej etycznej strony, bę- | 
dzie uchodziło za niczbędnie konieczne dla lu- 


znał na równi z cenzurą pruską, ża o Prusa- 
kach i polityce pruskiej nie można pisać tak 


| 


| 


w pierwszej swej mowie sam siebie, jako 
polityka i człowieka określi. W czasach za- 


dzi. Walkę więc o: postęp ludzkości należy pro- | bez uszanowania, jak to uczynił nasz dziennik. | motu, mgławicowości pojęć jest to wyso- 


wadzić w polączeniu z Kościołem, a nie przeciw 


Qtwar'ego potępienia oczywiście w „Czasie” 


,kiej wartości. Kładzie kres nieporozumie- 


niemu, (warto, by to wyznanie zapamiela!i gonnie bylo. Otwariość nigdy nie była bronią tego niom: pozwala jasno czytać na sztandarze, 
bie nasi uświadaniacze, którzy w swych „Wor- dz cennika, który przyswoił sobie natom'ast me- wywieszonym przez nowy rząd bez wahań. 


kach judaszowych”, „Latarniach*, 
nych katerh zmach* i t. d. zwałczaja Kościoh) | 
ale ten bój prowadzić może jedna i druga stro- | 


wiernym nadal 
Otóż nie u tamien opis nam szło, lecz o ar- 


„ezonwo | tede Msynuacyi 1 strzałów z za płotu. I jest jej I sztandar ten niewątpliwie dozna od społe- 


lczelstwa poparcia. Barwy jego są bowiem 
wyrażne, i z myślą i z nastrojem olbrzymiej 


na t.j. Kościół i jego rezeciwniey, według wla- tykuł, zamieszczony w „Czasie“ przez współre- | większości w dobrej pozostające zgodzie. 


snage światapnaledu, chociaż jedni i drudzy ma-, 


daktera tego pisma, który równocześnie z p. 


Jest jeszcze jedna rzecz. Z mowy premiera 


ia dużo wspólnego. Jakże to rozumieć? Ale tu red. W. Noskowskim zwiedzał front zachodni, nie wionęło ami na jedną chwiłę duchem 


slusznie Salzb. KZtg. (50) zadaje pytanie p.. 
Halnischowi: „Dlaczegóż więc prześladuje szko- | 
ły chrześcijańskie?" 


lecz wyniósł siamigd wrażenie zgoła odmieńne 
i przekazał je czytelnikam w taki sposób, iż 
„Wizyta u Bindenbursa* stała się przykładem, 


 stroniczej wyłączności. Nie szukał żadnego 
‘panaceum, nie stawiał na piedestał żadnej 
doktryny politycznej, lecz przywykły wido- 


We Francyi nietylko katolicy domagają się jak dz'ennikowi polskiemu nie welno pisać o cznie w myśleniu i w działaniu do kategoryi 
wolności sumienia w imię haseł o wołnoświ, ró-,Prusakact i jako taki przykład odstraszający ji poczynań realnych, szedł przez las potrzeb 
rym: miczłomny, choć bezbronny biskup pozo- wności i braterstnie, ale nawet i partye de- |do dziś ubi-ga we wspomnieniu uczciwą prasę naszych, nie tracąc ani na moment z pod 
tyckczas wrogie lub obojętne dla Kościoła — polska. O tym własnym artykule „Czas* za- nóg moenego gruntu rzeczywistości, na któ- 
to w imię hasła: skupiać siły wobee grożących pomniał, przypomina natomiast nasz artykuł, rym też jedynie chce się — jak widać — 


w mim szznowano księcia Kościała, lecz obawa fal przewrotu. Katolicy wysuwają ten moment, przemilczająe tylko, że mieścił on drwiny z 


Z niwy poetyckiej. 


Niosłyciaua drożyzna papieru i druku spo- 
wodawała, że w roku bieżącym ukazała się 
znikoma tylko ilość kaiatek, Księgarnie na- 
kładowe, które zazwyczaj w okresie przed 
Bożem Narodzeniem wydawały stosunkowo 
duże książek na gwiazdę, tego roku wyda- 
wnictwa wstrzymały. Prace z zakresu wie- 
dzy ścisłej, równie jak beletrystyka i poc- 
zya pozostały w przeważnej części w ręko- 
gisach autorów. Wario jednakże zapoznać 
(8ię ze skromnym ilościowo plonem poety- 
ckise, jaki pojawił się w ostatnich miesia- 
each za półkach ksiogarskich. 

De rzeczy bezwarunkowo udątuych i z 
Wielkiej mysli poczztych, należy: kir 
utalentowanego pocty Józefa Relidzyń- 
skiego „Tryptyk lis'opadowy* podzielo- 
my mz troy rozdziały: Jukasiński. Rewja i 

rodnica. W formie wytwosnej z siłą i polo- 

BŁ wyposyiedziało się tutaj polskie serce 


autorki wielu poezyi i przekładów zwłaszcza 
z liryki francuskiej, W „„Pierścieniu życia“ 
usiluje poetka ogarnąć wszystkie porywy, | 
tęsknoty i nadzieje duszy człowieczej, opie- | 
wa ukochanie ziemi polskiej i miłość Boga, 
jaka źródła wszechrzeczy i Prawdy wiekui- 
stej. Forma wiersza wszędzie prawdziwie ar- | 
tystyczna, myśli i refleksye częstokroć głę- | 
bokie, czynią utwór Ostrowskiej rzetelnym 
dorobkiem literackim ostatnich lat, | 

Nazwisko Tadeusza Bocheńskiego, ! 
jako poety lirycznego spotykamy po raz 
pierwszy. W roku bieżącym wydał on w Lu- 
blinie dwie serye poszyi, Zawarł w nich | 
autor wiersze opiewające własne tęsknoty i 
ukochania, piękno przyrody polskiej, oraz 
przekłady.postów obcych. Z sympatyą czy- 


szezarość uczucia i bezpośredniość, obok 
udatnej naosół rytmiki. choć tu i ówdzie nie 
zupełnie opanowanej. W każdym razie w 
p. Bocheńskim powitać należy poetę. zapo- | 
wiadającego talent rzetelny, dziś jeszcze | 


aby myśl wzniosła znalazła godną siebie sza- 
tę poetycką. 

Od lat niemal dziesięciu ogłaszał Antoni 
Waśkowski w pismach eodziennych i 
tygodnikach literackich rozmaite utwory 
poetyckie, Obecnie, uczyniwszy wybór, naj- 
lepsze z nich wydał w książce. (Antoni Waś- 
kowski, Poezye. Nakł. J. Czerneckiego, Kra- 
ków-Wąrszawa). Czytając je, odnosi się 
przedewszystkiem wrażenie, że poeta kocha 
swą sztukę. Do pomysłu dobiera odpowie- 
dnia formę 1 cyzeluje ją „con amore“, by dać 
pełnię wyrazu artystycznego, by jasno i wv- 
raziście w mowie wiązanej wyszło wszystko, 
co mu gra w duszy i Śpiewa, co w sercu żali 
się i płacze. Z miarą artystwezną ezerpie 
przytem z mowy ludu, dzieki czemu wiersz 


apri |ts się te drobne utwory, bije z nich bowiem {jego tehnio tężyzną i krasą rzeżkiej, ze 


skiby ziemi ojczystej wyrosłej polszczyzny. 
Skala talentu poety jest szeroka: porusza 
on się ze swoboda równie w dziedzinie li- 
ryki, sonetu, jak poematu epicznego lub ele- 
gii.  Waśkowski jest jednak przedewszyst- 


poety na temat listopada 1820. Fonaterstwu nie skrystalizowany, ale mający wszelkie |kiam poetą lirycznym. W tym zakresie oka- 


niesapomninnych bojowników tych walk i 
tej kazcja dałaów Polski porozbiorowej zło- 
Żył Melidzyński w swych strofach hołd Po- 
laka i Żołnierza wyzwolonej już Ojezyzny. 


| 


dane do pomyślnego rozwoju. 

P. Michał Japołł wydał tomik poezyi p. 
te „Gdzież nasze słońce?", Są tam wiersze 
pairyotyczne, erotyki, wrażenia rzymskie, 


zał kunszt wysoki. W jego nastrojowej li- 
ryce, której strona muzyczna gra niepow3ze- 
dnią rolę, stapia się dusza poety z duszą zie- 
mi, co zwłaszcza w rzeczach owianych me- 


Nienowszednią wartość literacką jako o- przekłady. Autor ma nieraz piękne pomy- |łancholią, daje czytelnikowi szczere wzru- 
zygiń „My utwór poetycki posirda „Pierś sły, lecz musi wpierw stoczyć zwycięsko |szenie, Oto jaką wymowę ma dla poety 
sień życia” Bronisławy Ostrowskieiiwalke z forma. dotychczas bardzo oporna. |„Cisza wieczorna”; 


Jak okiem sięgnę daleko, 
wieczorne cienie się wleką, 
pustkowie tu i tam — 

a cichość taka się śŚciele, 

jak po nieszporach w kościele, 
gdy Bóg ostanie sam. 


Na pola oćma zapada, 
jak śmierć tajemna i blada, 
aż po rubieże wzgórz — 
miedziana pełnia miesiąca 
zawisła w niebie milcząca 
i patrzy wszerz į wzdłuż. 


Martwota jakaś straszliwa 

na ziemię poświatą spływa 

z dalekich kędyś stron — 
słuch jeno tężą w tej głuszy, 
jakby ze dna mej duszy 

grał zatopiony dzwon... 


I patrzę jak tam daleko 

w mgłach poniewoli się wieką 
widma umarłych snów — 

i cały drżę niepokojem, 

żeby za życiem, za mojom 

nie chciały snuć się znów... 


Podobne zalety rozlewnej, melancholijnej 
zadumy posiadają i inne wiersze z cyklu 
„Wędrowne ptaki", W części zatytułowanej 
„Słoneczne pola“ tętni radość życia, wesele 


AE NZ ZEW Z 


W artykule tym mieściła się denuncyacya na 
za artykuł o 


„ostrzeżenie z 
0- 
strzeżonie, w którem grożono dziennikowi zam- 


oprzeć, Pan Skulski, to nie teoretyk polity- 


Nr. 317. 
Te a 


czay rzec można, 
iż na fotelu preeydyalnym Rady ministrów 
zagi: dł tvm razem administrator i gospodarz, 
I jeszcze jedna rzecz Pregram p. Skul- 
skiego, to nie wspaniale brzmiąca zapowiedź 
noworoczna, to raczeł obrachunek ogromny 
lego, co potrzoba w każdej dziedzinie 
i w każdym uczynić kierunku, by wzmocuić, 
by zorganizować państwo. Ten obrachunek, 
to zarazem plan budowy. Plan dokładny. 
Człowiek dający go, musi naprawdę wie- 
dzieć, czego chec. I ta świadomość dążeń 
zdaje się być wybitną cechą psychiki polł= j 
tycznej nowego promiera. Drogę aw} zs 
a kroki widać ważyć będzie. Będzie to. — 
jak wnosić wolno z oświadczeń p. Skulskie 
go — poiityka zapobiegliwej twórczoś 
i zasad demokratycznych. 
Nuty reakcyjnej, równie jak demagogi- 
czne] w tem, co mówił szef rządu polskiego 4 
w sejmie, najbardziej niechętne ucho nie do- 
słyszy... Chyba, że za „„wstecznietwo* ze- 
chce ktoś uważać ów system dwuizbowy, 
jako zwolennik którege w ciałach prawo- i 
dawczych Polski deklaruje się śmiało p. 
Skulski. Lecz zdaniem każđero człowieka 
dojrzałego — to właśnie w programie no- 
wego prezydenta ministrów jest jednym 
z najbardziej przemyślanych punktów. Dwie 4 
Izby, to nie archaizm bezsensowny, to nie 
hamulee złośliwy i zbędny — to w kraju į 
o małem wyrobienia połitycznem, w kraju 
podminowanym burzliwem nowatorstwem— 
niozbędny filtr tylko, przez który przesączać 
się powinno własnym cieżarem co wykonal- 
ne i sensowne. Nie myśli też napewno p. 
Skulski o Izbie wyższej, jako o przedstawi- 
cielee „interesów”, lecz chce ją widzieć jako 
uosobienie wiedzy i rozwagi politycznej — 
dwóch haseł, w imię których pragnie też 
rządzić. B. 


„0 Sląsk Cieszyński, 


i Cieszyn, 22 grudnia. 
(Sląsk a ustąpienie Paderewskiego. — Czesi po- 
zbawią z Nowym Rokiem 324 nauczycieli pol- 

skieh posad. — Niemcy podnoszą głowę). 


Ustąpienie Paderewskiego wywoła- 
ło na Śląsku w szerokich kołach ludności 
przygnębiające wrażenie. Więcej jeszcze, niż 
w innych dzielnicach Polski mieliśmy spo- 
sobność poznać zasługi ustępującego pre-' 
miera, On to na początku ubiegającego ro- 
ku, kiedy sprawa Śląska była juź zaprze- 
Paszczona na korzyść Czechów, swem wy 
stąpieniem wymógł podjęcie nowych roko- 
wań w tej sprawie, a znakomitą obroną 
praw polskich do Śląska uzyskał — kiedy 
się więcej nie dało — przynajmniej to, że 
lud śląski przy plebiscycie będzie się mógł 
oświadczyć za Polską. To też szczery żal 
towarzyszył Odcehodzącemu, żal, że praw- 
dziwa zasługa i beziniteresowność musiałą 
ułedz intrygom, 

Uczucie żalu potęguje fakt, że dziś Śląsk 
stanowezej obrony potrzebuje więcej, niż 
kiedykolwiek, Czesi bowiem  wytężają 
wszystkie siły, by część Śląska, leżącą po 
zachodniej stronie linii demarkacyjnej fa k- 
tycznie objąć w zupełny swój zarząd, 
Działom administracyi, którego dotychczaa 
nie śmieli dotknąć, było — choć niezupeł- 
nie — szkolnictwo. Nauczyciele po 
polskiej stronie linii 5 listopada (ale po 
czeskiej stronie linii demarkacyjnej) otrzy- 
mywali płace w polskich urzędach podat- 
kowych, podlegali inspektorom polskim wa 
Frysztacie i Cieszynie. Tymczasem „Śląska“ 
Rada szkolna w Opawie reskryptem z dnia 
11 października 1919 zarządziła, że „pobo- 
ry służbowe wszystkich sił nauczycielskich 
na zachód od linii demarkacyjnej mają być 
odtąd wypłacane bez wyjątku przez urzędy: 
podatkowe czesko-słowackie*. — Na pod- 
stawie powyższego zarządzenia miałoby. 
otrzymywać pobory służbowe w urzędach 
podatkowych czesko-słowaekich 328 sił nau- 
czycielskich, zajętych w 66 publicznych 
szkołach wydziałowych i ludowych na ob- 
szarzs pomiędzy wojskową linią demarka 
cyjną z 25 lutego 1919, a linią administra- 
cyjną z dnia 6 łistopada 1918, chociaż c 
nauczyciele nie podlegali dotąd wcale cze- 


1 


Host polskiej w gorący, letni czas, lecz i tus 
taj na karty pełne jaśni słonecznej i świe- 
,żości kwiatów łąkowych padają cienie zadu- 
my, smutnej refleksyi. Dalsze rozdziały. 
książki zawierają: Sonety, Na przełomie 
(1914—1919) Stance, poemat epiczny z li- 
| toryozoficznemi dygresyami „Zawisza Czar 
[DY Erotyki, Z Tatr, wreszcie Elegię na 
zgon Lucyana Rydla, wypowiedzianą na 
| uroczystej Akademii ku czci przedwcześnie 
| zrasłego poety w teatrze im, Słowackiego dv 
„12 czerwca 1918 r. Odczytywanie tych rozw 
działów daje pełne zadowolenie. W Zawiszyj 
Czarnym brzmią podźwięki rycerskiej zbroi- 
cy, w wytwornych Stancach pisanych w: m 
1014 po wybuchu wielkiej wojny wiele po- 
lotu i głębszych refleksy, w erotykach 

ozczorość uczucia. 
Czy Waśkowski jest poetą oryginalnym? 
Nie jast nim jeszcze w całej pełni, gdyż tu £ 
‘owdi widać u niego wpływy Słowackiego 
: W ysriniskiego. Lecz tylko wpływy — na- 
twa niema, A z wpływów się wy” 


| 


Lawd VIC 
zwala, co wyśledzić się da z łatwością w 
wierszach pisanych w czasach ostatnich. — 
|Można wyrazić pewność, że następny zbióź 
iiego poezyi ukaże nam już własne. zdecye, 
|dowane oblicze poety. B. Z. 
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Do nabycia u Ks. Ks. Misyonarzy Kraków, 
„ Kleparz 19 i Krakow, Nowa Wieś 
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na czć7 mazki i mieszany — giosy 
takže ossbaz. 4935 

H ins młodzieży poiskiej, zeszyt lil. 
Spiewniczek 77 pieśni na i,2 i 0 głosy. 


Cena niska. Fo Nowym Roku ta' że w księgarniach 


CENA 


wa 
emaa mnaman 


8-mio*lagowe gimnażym w Miechowie 


poszukuje od 1 stycznia nauczyciela języka 


' francuskiego do wszysikich klas gimrazyal- 


nych. — Wiadomości udziela kancelerya 
gimnazyum. — Warunki dobre. 45i4 
zazna 


Rządowo upoważnione czteromiesięczne 


POLSKIE KURSA HANDLOWE 
w szkole K. Zimowskiege 4930 
wkrakowie, Rynekyt.17, l. p. (pasaż Brscka 4) 
od 10 stycznia nowe kursa. Wpisy od godz. 8—7. 
p ae 
Polrzebny zaraz do Zarządu dóbr 
Dąbrowica p. Chrostowa 
pisarz roimiczy 
%awaler, na stół, z ukończoną szkołą agro- 
nomiczną. 48TA 
EE W w o z A, 
Wobec rozwiązania się i(rakowskiego Biskupiego 
Komitetu pomocy dia detknigtych kięską wojny 
Aniem 1-go stycznia 1919 r. 
wzywamy w.zystkich wierzycieli, którzy jeszcze roszczą 
sodie jakiekolwiek pretensye d? tegoż > omitetu wzgię- 
daie jego delegacyi. by je zeciicieli zgłosić ra piśnia 


aajdałe! do dna 31 marta 1920 r. do rąk p. Wacława 
Anczyca, hkwidztora Komitetu w Krakowie, uł. Zwie- 
niecka 2 b 
Pai bowiem pozosteiym niaiątkiem Stowa- 
rzyszenia na cele publiczne rozporać dzić, Wydział nie 
rzyłmu e żadnej odpowiedzialności za pretensye nie 
łoszon= dn powyższego terminu. 4:99 
Za Wydział K. R. K. Br, Jan Górski, sekretarz. 


Borata 


AWERIXA-EUROPA EXCHANGE GCRPORATON 


IAFORT-EAPORT 


50 E-st 42 Strzet, New-York, U. S.A. 
Ekspszytura Kraków, Starowiślna 53 
przyjmuje zamówienia na oryginalne 
towary amerykańskie, jako to: obuwie, 
skóry podeszwowe, pasy transmisyjne, mv- 
ĝia do prania i ioałeiowe, konserwy rybne 
i owocowe, płócienka i batysty, włóczki 

i nici, papiery i bibuły itp. 4918 


Tamówienia przyjmuje się tylko na większe iicéci. 


L. 1.160 1919 
B. b. 


Ogioszenie konkursu. 


Celem uzyskauia projektu archiiekioni- 
cznego wykształcenia budowli ochronnych 
q regculacyinych na lewym brzegu Wisły 
między mostem Zwierzynieckim a Skałką, 
które nu tej przestrzewi obustronnie do- 
tykać beqy Wawelu i stanowić o 'jego 


4383 


przyszłym: wyglądzie, rozpisuje gmina mia- ^ 


sta Krakowa nu"liczny konkurs dla archi- 
tektów, inż nierów i ariyslów polskich. 

Planv podsiawowe, program i warunki 
konkursu można olrzymać w Biurze Bu- 
tłownictwa miejskiego, Oddział B., w go- 
dzinice urzzdowych za uprzedniem żłożc- 
niem w (Gównej Kasie miejskiej taksy 
w kwocie 10 koron. 

Proickty na!leżv nadsyłać do Prezydyum 
miiasio do dnia 80 go czerwca 1920 r. do 
godziny 1? jej w południe. 


Kagistyaż stol. Król. miasta Krakowa. 


r. IT. 1170/18 


wyrokiem 


z duża :0-go września 1915 r. Vr. HI 1170/18 
skazano Kaimana Leiba Zuckermanna, kupca 
w Frzcianai į M»rkusa Dawida Mehla recte 
Fiamna z Bochni za występek z $ 23 rozp. 
z dnis Zd-go marca 1917 r. L. 131 Dz. p. p., 
ievwszegee z powodu ukrywania 129 sztuk 
Pie's: yv trykatowei od roku 1915 — a dru- 
giego z 1 wodu uprawiania handlu łańcu- 
chownogc 13 bielizną na karę ścisłego are- 
sztu picrwszero przez jeden (1) miesiąc, 
a drugiego przez dwa (2) tygodnie oraz 
erzeczeno przepa:!ek rzeczonej bielizny. 
Krzków, dnia S gcajria 1919. 4915 


Sad OkrRgowy karny Senat IE. 


PIM a - e aa 


HOPSTER T aA 
Í 


H 5 kr E (7% z | 
uaMBLADU 
R 2% LUK 


sprz” 2d/e, kupuje f wynajmuje 
SPUŁKA SEKOCHODOWA 


„PALAUTO” 


|= Kraków, Gołębia 14 (parter). == 


o- 
ADA ER 


4871 


Poa . J 
Wynajem samochodów na śluby. 


i: Sprzedaż guni i narzędzi :-: 


i CNET" z — 


OPPAZY NAROD 


W. KOSSAK. Przysięga Kościuszki 


OWE | 


4188 z 
na Rynku krakowskim, okazały | B= 
obraz berwny, wielkość 64X86 K 10— | x T 


J. STYKA. Kosciuszko pod Racia- | 

wicłami, w barwnem wykora- 

nin, wielkość 43X64 .. . . „ 9—| 
J. MATEJKO. Polonia, wykonanie j i 

barwne. wielkość D2XA4I . . „ 6— | 
PORTRETY SŁA w NYCH MĘŻÓW, według 
oryginałów prof. Stroynowskiego, J. Styki, | 
Krzesza i t, d: Piłsudski, Paderewski, Ko- 
ścinszko, Kiliński, Poniatowski. Pułioski, Dą- 
browski, Sienkiewicz, Mickiewicz, Słowacki, 


Krasiński, w wiełobarwnem artystycznem 
wykonaniu. w cenie od Koron 6—. 
fo obrazów oprawa dytowa ze złoceniami, po bardza niskich Tenzch. 


„Wiydawniciwa Eiaru Matlsiczy ola | 


POCZTÓWKI 


gs 


o 1,509.060 


w Krakowie, kynak 


DOM HANDLOWY 
KPARÓW; 4408 
ul. Długa 48, tel. 2130. 
przyjuieao zamówienia na 
<iosintyę owoców sitracz= 
kowyrci:, kaszy hrorzanej 
I janinicj, Mojo y, mar- 
chwl At. pe waninmkacb 

ezliowayonowyrh dia 
Qprovinnryl EAS Kao- 

peretyw l kengmmiów. 


wWażnel 
pla Ronsainéw i Kalók rolair. 
Pońszociiy, skarpetki, 
wyrchy tryketewe peeta 
Ludwik Zw liński i Ska 


Kraków, ul. Eatorego 5. 
Ceny huriowne! 4 6% 


i: mkłru hi znuorumiczmye:: Saiomów it 
Pocztówki świątecznei nOWOrerzne. 
Dia szkół, wzętów i zatłażów wojskowych i publicznych wysoki rbai! i 


Mykawaittwo Salona Malarzy Polskich 


Peray FEE lasa TP TE "POJREPOE "W 
|] sa En Sal aiie e 


YA GR paR AFD 
ZIARNO 
55 i mł HA Wa SE 


polska wytwórnia chieva „Żarowia* 
(Spółka z ogr. odpow. w Krakowie) 
== rozpisuje dodatkową == 


na powigrszenie kapitału zakładowego 


1) Kapitał zakładowy wynosi 4. 00.050 koron, a najniższa wkładka wy- 
nosi 2.100 koron dajaca jeden gio3. 
2) Przy pocpisaniu deklaracyl w, łaca się 5^0% udziału, reszta zaś winna 

być wniesiorą najpóźniej do 31 grudnia b. r. 

9) Dopłaty przymusowe wykluczone są słan 'wczo. 

To powiększenie kapitału zakładowego ma na celu podniesienie 
wytwórczości z 25.060 ką na 50.000 kg. cheba „Zdrowia* na dobę. 
1) RADA HADZOACZA: Adolf Poniński, Dyr Syndykatu Rain, Stanislaw 

Mixsżowski-Poinorssl, Dyr. Spółki ake. handla ziem o łodami, 

Prof. Józef Morezewice, Dyr. Państw. Instytutu geolog., Inż. 

Taleusz Jaszczuruwski, Dyr. wod. miej., Jnż. Stanisław Mały- 

Szczy ki, Piotr Treter, wł. dóbr, Andrzej Bayds, Dyr. Związxu 

ekonom. Fółsk roin, Antoni Tesler, kupiec i Janusz Machaicyi, 

Dyr., Spółsi skc. handia ziemłopłodasn:. 

2) KOMISYA REWIZYJRA: Zyginunt Chrzanuwski, Jan Michalski i Bro- 
nisław Koryty 
8) DYREKCYA: Józef Romer, Stanisław Kostka I Tadeusz Rudzki 


W suketrypcył pośracmiczą: 


Bank Krajowy, filia w Krakowie. plac Szczepański 8; Bax< Ballcyjski dfa 
Handlu I Przemysłu w Kraxowie, Rynek gł 2; Eank Przemys owy, Filia 


Lwowie oraz Filia w hrekowie, olac Marvacki 5; Dum Darkawy August 
Raczyński w Kiakowie, Rynck gł. £6; Syndykat Rałni zy w krakowie, plac 
Szczepański 6 oraz Biura $ óśki ul. Szczepańska 11, I. p., które udziela 
też szczegółowych iaformacyi między 9—11 razo oraz 5—7 go południu. 


4 
IE" R 


HENRYK FRIST | przeszło 7500 mowtr. kw. 


Krmów, Floryańsca 37 


a Z YO 


Sha ie Ś 
TRDA MA UA RÌ 


K pod nasłepzjącymi warunkami: 


ński, 


gł. C-D; Galeyjsši Ziemski čank Kredytowy we 


u kala 


PRZYZERTTW ŁATA IATET 


Sznmiżniaa A0. SzeBalnma 40. 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów malarzy pol- 
skich i zagranicznych po najtań- 
szych cenach. === 


=== 


Rówuież sprzedaje się na 


SBŁATY MRESIĘKZEIE. 
Gbecnie: 4810 
=== "WSPANIAŁA == 


WYSTAWA GRUDNIOWA, 


UET IIS | TEDY AO KOOTAM kk 9. | £ MKW WAM "TCA 4 


Nadchodzi zima 


az nią wracają (Co domu szezuiy i 

myszy Stosujcie „KAPS“ tępią- 

cy bezwzględnie szczny i myszy 

Ządać w cptskach i składach 

aptecznych, Wyłączna sprzedaż 
na Galicyę: 


= Dom handiowy = 
J. LESERKIEWICZ 


Kraków Rzeszów, 
Rynek 11, Rysek 21 


1 I 1 Par 

Medan korozelyior 

na wyjazd noirzouny 
zaraz. 4802 


Zgłoszen a w Redakcyi 
„Gł. Nar,“ pod „Filne”. 


Fisharmonie 


nowe z fabryki W, Spzethe 
w Gera do nabycia w skła- 
dzie path:fonów. Kraków, 


4605 


ulica Szewska +2. 4956 
Peszukulą 
administracyj ma- 


jatku ziemskiego, 
Zyłoszenia do Biura So- 
kołowskiezo Lwow, Jagiel- 
lońska 7 dl- H. Z. 4565 


ie” Kupuję złuto, śre- 
Aro, brylanty, per- 
ły, wsze' ką biżuteryę, no» 
wą | antyczną, zegarv, ze- 
Parki i zęby sztuczne. — 
Płacę najwyższą wartość. 
Zakład zegarmistrzowsko- 
ubsierski Jóreła Cyan- 


k . 
Sławkowska1, o” ka 


Sp. z ogr. odpow. 


u . g a 
w Krakowie, ul. Eotębia L. 14, parier. 
Własne garaże. Warsiaty reparacyine, 
Kupno i sprzedaż. Samochody osoba- 
we oraz ciężarowe nowc i używane. 
Części składowe i przybory. Benzyna. 
Oliwa i smary. Motocykle. Rowery. 


4 WynajokcamodióCÓW śś 


= acZzMtGLA: Tdi ) BOVA „KINA. 10 POW KGB a | TUP TEZBĆ 42 WET! * 


„Polonia* Chyrów. 


TETEYI) ETEESI KI | 
742 


| 
| 
| 
| 
| 


m ——— Z 1 


| OLOS MARODI“ z dnia 25 Grudnia 1919 rok 


Spółka samochccawa 


LAUTU" 


4883 


mahi daian, 
J 


W środkowej Galicył w okolicy podgórskiej jest de 
sprzedania (tylko katolk wi) 
Wila murowana 


n 256 pokojach i ogrodem wraz z rlacem budowlanym 


Zcietzenia: pernzyonat 
4149 


Bla kaplic 
i kośeioiów 


świeżo sprowadzone 


; . cj 1: | sj . 

wielkie harmonia 
z klawiaturą pedałową po- 
leca skład 'ortepianów H. 
Smolarskiej, ul. Wolska 7, 


— 


(| LJ 
Kupna-sprzećaż 
majątków,realat ści,parcel, 
zakładów bandł i przem. 
przeprowadza szy^ko rząd. 
upoważniona Polska Ge- 
neralna Agencya Przemy- 
słowa „Obrót Kraków, 
ulica Starowiślna 6. 4740 


z $ t (FAY 

> i iR 
fent tyteniu TOTeCNiC5 
przy um wie dain temu, 10 ml 
ws5aża lub dopomoże ©0 wy- 
dzerżnwienia w większej wsi 
SĘ] ru Kółka ralnic ego. Jestem 
faczowiec w każdym harci. 
Adrerować „Fachowiac* do Ad- 
ministracyi Głosn Nar." 4932 


Zakopane 
uliea Stara Polana, 
willa „Jolanta“ 
pokoje odpowiednie 
dia rekonwałescentów. 
Ceny umiarkowane. 


5 

Wady wymawy 
u dzieci i starszych leezy na 
specyainym kursia w 5—6 
tygodniach(może hyć z mie- 
szkaai m i utrzymaniem) 
autor broszury „Jąkaistwo 
i jego leczenia”, Wiadomość 
ibroszura:Red.„Ro głosu" 
Długa 11 tuh Księg. Polska 
Kraków, ul. Sławkowska 8, 

4925 


Fortepiany, 
Pianina, 
Peh apar : 
Fisharmomie 
Sarzedaż, ramiana. wyna- 
jem. Kupuje taxże instru- 
lucniy używane, — Skłąd 
fortepianów Heleny Smo- 
larskiei, Wolska 7. 4815 


Kilka dziewcząt 
przyjmie fabryka „'skra* 
i karmeński Kraków, ul. 
Łobzowska 8. 4013 


Kamienica 


11. piętrowa, z oficyną II p., 

przy ulicy Pańskiej zaraz 

da sprzedania. Wiadormiość 

w kare, adw. Dra Muss'la, 

Karmeiicka 15, od 4— blja. 
4524 


QJAOSJAODOSOBODOCOBGO | Kio kupi my it 


NAJMILSZYM PODARURAIEM | 


NA GWIAZDKĘ 


dla naszych dzieci są nowe polskie gry 
towarzyskie: 
pawei, 
„adysieczka w Tatry‘, 
„żeniluga Polska“ 


| KRASGWSNIEJ ZABAWKARKI „SZCZERBIEG”, 


waż” Do nabycia we wszystkich księgar- "TW 
s riach I większych składach zabawek, , 0 


Polska Spółka Haxiadowa „Szozeróiee” Kraków, Rynek 20 
| pałac ks. Jabłonowskich. 
| Gonaiki darmo i epłałnie. Odsjrzedzy,.com znaczny opust. 


O00000 DOOOOOOCO 


- MARMOLADE 


znakomitą, pierwszej jakości, 50°% 

| owocu, 50% cukru dostarcza calo- 

| wagonowo w skrzynkach po 10 i 20 

| kg. lub w beczkach po 100 kg. po 
cenie bardzo przystępnej 


Spółka relmiczo-hamdiowa 


„ZIEMIA“ m 


w Cieszynie, ul. Fabryezna 13. 
Telegramy: „Ziemia“ Cieszyn. Telefony: 177 i 92. 
Sprzedaż w międzyczasie zastrzeżona. 


4860 


nvch okładauych skórą, 1000 
piaszczy rohotuiczych i tio far- 
tzchów robotniczych u Scherra 
w domowym przemyśle (Hcim- 
industrie) Slovak“ Steruber 

(Mauren), 292 
| o E o o roza 


Mo sorzedania ka- 
# retka, uprząż, Wó= 
zek resorowy, faeton, 
siodło damskie, ku- 
czer. WiadomośćDłu- 
ga 38 w lakierni. 4869 


BUTY 


nowe, wyrohu paryskiego, dła« 
rie, z najlepszego Juci:tu rosyj» 
sakiega, nieprzemakalne, które 
kosztow ły 475 franków, eka- 
zyjnie do sprzedania za 3500 
koron w księgarni (ulica Flo- 
ryańska 1). 4719 


Hawa inteligentna 


z dobrego domu, w órednim 
wieku. z powodu wypadków 
wojennych. — przyjmie zarząd 
domu i goSpadarsiwa, najchę- 
iniej na prowineyi o osoby 
sturszej Inh na plebanii, Zglos 
Bzenia da Adm. pod „Wdowa*, 
4501 
EZ w 


Drugi rocznik 


KALENDARZA POLSKIEGO 


nakład Związku Księzy 
Anstynentów, opuszcza 
prase z końcem październi- 
ka. Zamówienia przyjmuje 
ka. Iguacy Chwirut, Lwów 
Czarnieckiego 82. Cena 5 K 
Opusty wedlug umowy. 
Przy ei! „Ada sca 
niach przesyłkę płacą na- 

kładcy. 3983 


RZ M ZEW 


imspokiorałt Sagk0R ceiiręcu Seokólskiego 
(ziemia WGrodniedziia) eginsza konkurs na 
O posad macezycielskich. 


Połowa wymienionych poszd przeznaczona dla kierowni- 
ków (ezek) jedno, dwu i wieloklesowych szkół Szkoła siedmio- 
klasowa w Sokółce poszukuje sił grających na forlepianie lub 
skrzypcach. Za naukę gry osobne wynagrodzenie. 

Oorócz płacy zasadniczej z dodatkami państwowyrci i gmin- 
nymi otrzymuje nauczycielstw«o produkty rolne, wartości 2.000 
marek. Dotychczasowe lata służby będą policzone do emerytury 
i wymiaru płac. 

Poszukuje się również kancelistki do biura Inspektoratu 
szkolnego, umiejącej biegle pisać na maszynie. Wynagrodzenie 
miesieczne sześćset marek. 

O posedv nauczycielskie mogą się vbiegać kandydaci (tki) 
z ukończonym trzecim lub czwartym rokiem seminaryjnym, piątą 
lub szóstą klasą gimnazyainą iub równorzędnych klas innych 
zakładów naukowych. 48:8 


mamme e e e a ZOO a e e ZET 


FILS TOOME ER T 


Ważne dla P.T. Kunców i ólek rolniczych! 


Mydło do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, sznu- 
rowadła, farba słynna „Koloryna”*, szczotki, nici, bawełna 
i Ł£ d, — Płólna kolorowe i białe. — Codziennie świeże 
drożdże. — Kawa, herbata, cykorya, korzenie 


polera tylko huriownie 4804 
handlowy F. WOJAS Kraków, ul, Łobzowska 12. 


GZ b 


Dam 


Magistrat król wol. raiagta Rzeszowa. 
L. 17864, 


Rzeszów, dola 15 grudnia 1910. 


RORKUFS,. 


Gmina miasta Rzeszowa rozpisuje koakurs niniejszem na posady: 

1) drugiego inżyniera względnie asystenta budownictwa; 

2) wsterynarza miejskiego z poborami służbowymi, dodatka- 
mi na mieszkanie, dodatkami drożyżnianymi przyznanymi dla 
urzędników państwowych w randze XI do 1X. zależnie od kwa- 
lilikacyi kandydatów, w łącznej sumie od 9052 kor. do 21060 kor. 
stosownie do osobistych stosunków. Dodatki drożyźniane są przy- . 
znane na czas obecnych anormainych stosunków. 

Co do awansu i emerytury obowiązują przepisy statutu or- 
ganizacyjnego dla urzędników gminy miasta Rzeszowa. 

Posada zostanie nadaną prowizorycznie na rok 1 poczem 
może nastąpić stabilizacya na podstawie uchwały Rady miejskiej. 
Kandydaci ubiegający się o te posady winni przedłożyć: 
zad 1) metrykę urodzenia na dowód, że nie przekroczyli 40 lat 

ycia. 

2) certyfikat przynależności. 

3) dowód uczynienia zadość powinności wojskowej. 

4) świadectwo zdrowia, 

5) świadectwa dotychczasowej pracy a nadio przy podaniach 
o posadę iażyniera względnie asystenta: 

6) świadectwa ukończonych nauk technicznych i złożenia 
egzaminów państwowych, względnie ukończonych studyów szkoły 
przemysiowej i uprawnienia do samoistnego wykonywania prze» 
mysłu budowlanego. 

Zaś przy podaniach o posadę weterynarza: 

6) dyplom ukończonej akademii weterynaryi i świadectwa 
stwierdzającego przynajmniej 2 lełnią praktykę w służbie pań- 
stwowej łub autonomicznej. 

Podania należy wnosić do Magistratu miasta Rzeszowa w ter- 
minie do 15 stycznia 1920 r. 4922 


L3 LJ a r B 
Ważne dia Inżynierów cywilnych! 

Byrekcya kudawy dróg wodnych w Krakowie zamierza 
oddać do wykonania zdięcia teronu na przestrzeni od Kra- 
kowa do rzexi Sanu na długości okośo 150 km. 

Inżynierowie, którzyby reflektowali na te roboty, zechcą 
zgłosić się po bliższe szczegóły i warunki w pomienionej Dy- 
rekcyi w Krakowie, ulica Szujskiego L. 1, gizie najpóźniej do 
dnia 20-go stycznia 1920 r. należy wnosić oferty. 

Dyrekcya budowy drég wodnych 


4945 w Krakowie. 


L. 749, 919. W Borysławiu, dnia 16 grudnia 1919. 


KONKURS. 


Na podstawie uchwały tymczasowego Zarządu gmiiry 
Borysławia z dnia 16-go grudnia 1919 rozpisuje się mi- 
niejszem konkurs na posadę urzędnika rachunkowego 
przy tutejszym Urzędzie miejskim. 

Waruki: 
1) narodowość polska, 
2) nieprzekroczgny 40 rok życia, : 
3) gruntowna znajomość rachunkowości państwowej i kupieckiej 
oraz dłuższa praktyka w dziale rachunkowym, o ile mo- 
żności w większej gminie. 

Kompetenci zechcą w terminie do końca grudnia 1919 r. 
zgłosić się pisemnie do Zarządu gminy Borysław przedkładająe 
dowody swej kwalifikacyi i podając warunki, 


Z Zarządu gminy: komisarz rządowy Supiński. 


uncom, Azemwsłogtom | Koeroraiywom 


polecamy poniższe, pożyteczne tygodniki fachowe: 
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„Kupiec kwartalnie . . . . . . . Mk. 6— 
„DQroserzysta'* kwartalnie . . . . Mk. 6— 
„Przeglad Włóknisty'' kwartalnie Mk. 6— 


Zeszyty okazowe wysyła się za nadesłaniem 60 fenigów. A 
Bardzo korzystne pisma dla wszełkich ogłoszeń hurtowni- 
ków i fabrykantów. 


Adres zamówień: „Kupiec“ Poznań. 
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„ZEGLUGA POLSKA” w KRAKOWIE ŝer zra 
— t Rrakówyiw paździeriiiąjoi9 TĘ 8 


ZAPROSZENIE do SUBSKRYPCYI. 


„żagluga Polska“ w Krakowie, Stow. zarej. Z Ogr. por., po dwuletniej prawie działalności w powyższej 
formie prawnej, stosując się do uchwały swego zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 26 kwietnia b. r. posta- 
nowiło przystąpić do zamiany na Towarzystwo Axcyjne celem rozszerzenia swych agend na Wiśle, uniezależnienia 
swych transportów przez zakupno dwu większych statków parowych (hołlowników), zwiększenie parku galarowego 
o dalszych 200 jednostek, a wreszcie uruchomienie swej filii dla żeglugi morskiej w Gdańsku. W tym celu przedłożyjo 
ono Ministerstwu Przemysłu i Handlu projekt statutu spółki akcvjnej o kapitale 


5.009.000 koron 


podzielonych na 25.000 sztuk pełno i gotówsą wpłaconych akcyi po 200 koron, z tego 15.000 sztuk akcyi imiennych 
które muszą nozosiawać własnością obywateli Państwa Polskiego oraz 10.000 sztnk akcyi opiewających na okaziciela 
Przelew akcyi imiennych z jednej osoby na drugą wymaga zgody Zarządu. 

Na podstawie upoważnienia, Ministerstwa Przemysłu i Handiua w Warszawie z dnia 22-go września b. r 
Nr. 1563/19 rozpisuje „Żegluga Polska* w Krakowie, Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
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w szolannych słoikac: o Hig nołio rewanatni nanapszej jekości 
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z naszejo krakowa'icgo skłouu Tagrgcznaqo pa raj- 
Proszą Żącać oferty. niższych conach, Proszę żądoć © arty. 
Rudolf Wermut, Kraków, Strzszewsk ego 10l 
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i "99 Towarzystwo Spedycyjne 
„W À W E L i Transportowe z ogr. por. 
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ZAŁ ow |! SUBSKRYPCYĘ 
ddd. Annf CT; A kaś % i na kapitał akcyjny Spółki Akcyjnej pod firmą 4761 
CE i „gp 8. Ii „ZEGLUGĄ POLSKA“ S$. A. W KRAKOWIE 
WIEDGE N, pod następującymi warunkami: 


4999 5 
li. Obere Doe:austrasse 107 Tel. 40.088 l 
HI. Definqerstrasse 4 Tel. 370;11. | 
BE. SQ. Marx Tel. 3630. 1i 


SPECYALNY DZIAŁ EKSPEDYCYI TOWARÓW 
| KOMPFENSACYJNYCH WŁASNYMI POCIĄGAMI T 
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Pierwszy krajowy Zakład 
rekonstrukcyi I budowy 


ORGANÓW 


kościelnych ł salonowych 


Sarca Żebrowskiego 


4608 erganmirtrza-technika 
w Krakowie, ul, św. Tomasza 28. 


Poloca się Wiel. Duchowioóstwu, È 
wykonując wszelkie rebaty. œ 
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1) Tow. „Żegluga Polska“ w Krakowie, Stow. zarej, z ogr. por. oraz wszystkim udziałowcom tegoż Towarzystwa przy” 
znaje się prawo pierwszeństwa do poboru akcyi do wysokości 3,009.000 koron. 

2) Reszta akcvi przypadających do subskrypcyi oraz akcyi nie objętych przez wymienionych pod 1) przypadnie innym 
subskrybentom. s : 

3) Z dniem l-go stycznia 1920 r. obejmie nowa Spółka akcyjna wszystkie przedsiębiorstwa koncesyonaryuszki po cenie 
szacunkowej w zamian za akcye. 

4) Przy zgłoszeniu ma być zapłaconą w gotówce cała należytość subskrypcyjna. 

5) Repartycyę akcyi przeprowadzi Komitet założycieli do 30 dni po zamknięciu subskrypcyi wedłuy swego uznania, 
przyczem zastrzega sobie przydział akcyi imiennych lub na okaziciela opiewających. Na wypadek nieprzy- 
dzielenia akcyi zwróci Towarzystwo wpłacone kwoty najpóźniej w 30 dni po dokonanej repartycyi wraz 
z lipół procent od dnia dokonanei wpłaty. 

6) Prawo pierwszeństwa do poboru akcyi wedle ust. 1) winno być dokonanem najpóźniej do dnia 31-go grudnia 1919 r. 


Subskrypcye I wplaty przyimuje: 


U koni i bydła 
świerzbąę I parci leczy 


„Equol-hHebdy" 


E. HEBDA I S$ 
w Warszawie Eloktaralna 18. 


Na Galicyę apteka M. Mas'owskiego 1S 
w Krakowia Mały Rynsk. 8073 z 


Szybko laczy mydlana 


„Maść Dr hiebdy* 


w słoikach na 1—3--12 osób, 
Kia plemi bielizny ma przyjemny zapach. 


Podwyższenie kapitału akcyjnego na K 30,000.006. 


Zatwierdzając uchwałę Vl-go Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia rozumieniu z Ministerstwem Przemysłu i Handlu postanowieniem z daty 
Warszawa dnia 4-go października 1919 r. L. 10.681|8.858[19 na zmianę firmy 


tego Banku na 


akcyonaryuszy Galicyjskiego Banku Ludowego dla rolnictwa 
i handlu z dnia 5-go maja 1919 r., zezwoliło Ministerstwo Skarbu w po- 


oraz na podwyższenie jego 
kapitału zakładowego na 


Powszechny Bank Kredytowy S. A. Keron 20,000.000. 


Na tej podsiawie rozpisaną zostaje niniejszem 


| na 125.000 sztuk gotówką pelno wpiazonycii akcyj III. emisyi Powszechnego Banku Kredytowego 8. A. po K 200 imiennej wartości. 


s warumai 


Bank Ludewy dia Rolnictwa I Handlu. 
| 
i 


emisyi. 


LA | 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu” 


Dotvchczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierw- 
szeństwa do poboru nowych akcyi z iem, że na każdą jedną akcyę starą 
pobrać mogą jedną nową. Prawo poboru wykonanem być musi najpóźniej 
do 21-go grudnia 1919 r. pod rygorem utraty tego prawa. 

Akcevonaryusze wykonujący prawo poboru mają przedłożyć równo- 
cześnie ze zgłoszeniem swoje akcye (bez arkuszy kuponowych), uzasadniające 
prawo poboru. Akcye te zosłaną natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na 
nich wykonania prawa poboru. 

Kurs emisyjny akcyi wynosi dla dotychczasowych ak- 
cyonaryuszy-wylkwniujących prawo poboru K 210, zaś dia no- 
wych K 250 za szlukę, 


W Małono!sca: Powszechny Bank Kredytowy (dawniej Galicyjski 
Bank ludowy dia ronictwa i handlu) we Lwowie, Jagiellońska 5—7, tudzież 
wszystkie insiytucye finansowe we Lwowie i w Krakowie wraz ze swojeuni filiami. 


Sp. z ograniczoną odrowiedzialnością. «= 


| 
| 


Zeałoszemia ma nowe aktye przyślmića: 


Zgłoszenia na nowe akcve przyjmuje się najnóżźniej do dnia 
31-go grudnia 1919) r. Przy zgłoszeniu prawa poboru, jak i przy nowem 
zgłoszenin należy uiścić golówką całą cenę kupna 

Repariycyę nowvch akcyj prze rowadzi Dyrekcya Banku wedle 
swego uznania w naikrólszym czasie. — Nowe akcye wydane będą akcyona- 
rvuszom za zwrolem polwierdzenia zavłaty oraz zawiadomienia o przydziale 
akcyj. Na wypadek nieprzydzielenia akcyj Bank zwróci najpóźniej do dnia 
31-go slycznia 1920 r. wpłacone kwolv wraz z narosłymi 3 pre. odsetkami. 

Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od 
dnia 1 stycznia 1920 na równi ze siaremi akcyami. Od dnia wpłaty 
do dnia 1 stycznia 1920 zbonifikuje Bank 3 pre. odsetki od niszezonych wpłat. 
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UW NWJarszawia: Bank Handlowy i Bank Zachodni, 
WY Bnznamiu: Bank Handlowy. 
W cigszynies Ban< Rolniczy. 
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Redakter odpawiedzialny Władysław H orowicz. == Druksrga „Głosu Nzrodu* w Krakowie vod zarzadem R. Ferka, 
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